
GAZETA] LWOWSKA
^  Poniedziałek 1 7 .  Sierpnia 1 8 2 9 .

W IAD O M O ŚCI K R A JO W E .

—  Z  W iednia. —
Ces. król. połączona Kancelaryja nadworna 

^anowułe Komissarzów cyrkułowyoh galicyjskich 
drugiej klassy, Franciszka Mitis , i'Tadeusza Le- 
derer, Komissarzami pierwszej klassy ua miejsce 
kajetana Fikelscher i Jana Zalich posuriionycb na 
Wice - Kapitanów Cyrkułu Bukowińskiego ; Ko- 
jnissarzów trzeciej klassy Wincentego Gutwein 
•Jordaki Issetscheskol Koinissarzaini drugiej kłassy; 
®*koniec galicyjskich gubernijaluych Koncepistów 

ózefa F u g lew icza , Franciszka Reiss i Wincen- 
tego M atule, Komissarzauii trzeciej klassy.
Tj P r*yj echali do Wiednia dniH 8. Sierpnia : 
ł enryk Hr. Lubieński, Dyrektor banku polskiego,

* rodziną swoją z Warszawy. —  Dnia q. Sierpnia: 
dain Jaworski, c. k. Radzca apellacyjny galicyjski 

1 T r e n c z y n a .  - *

W IADOM OŚCI Z A ' R A N IC ZN E.

Am eryka Hiszpańska.
sk’ 8Zely angielskie umieściły Notę kolorobij- 

lego Ministra Jo se  D. EspiDar z głównej kwa- 
- y Q u i t °  z dnia 18  Kwietnia, do perowijańskie- 

8 °  - inistra spraw zagranicznych, w której go wzy- 
V  fl^y oświadczył, czyli Peru. chce dotrzymać 
a tatn pokoju zawartego w Yron i czyli wskutek 
go chce wydać swym wojskom rozkaz, aby opu- 

Qn*yaquil, lob czyli życzy sobie dalszej 
ba° ' j^ .\ .  Oświadcza przytein, że Kolumbija lem 

. A 1®) pragnie pokoju , im mniej obawia się wy- 
w bitew za tak słuszną sprawę.

Brazylija.
„ n . P °d lug wiadomości z Rio de Janeiro, zaoią- 

rząd tamtejszy pożyczkę 83,000 funtów sit.

Portugalija.

Ca Z9^ ' Stf . P r y w i f ue z L i z b o n y  d ato w a n e  u . L i p -  

P o k a / ^ ł ^ 01-8^  ’  W ró żn ych  punktach P o r tn g a l i i  
** C n s i °  tnor° w e  p o w ie t rz e .  N a jw ię k s z e  jest 
Oei n. 8 vv'.o sc e  ry bab ack ie j  nad T a g i e m  p o ło ż o -  
tko  nrzp^t119̂  ^ b o n y .  —  D n ia  to .  L i p c a  w oj-  
żenia  w  • • 08 ^ ru.S? s t ro n ?  r z e k i ,  w  ce lu  okrą-
J i c j .  ^  1 1 P r i e c ięc ia  w s z e lk ic h  stosu nków  z  okó-

Pćżniejsze wiadoroośoi donoszą, źe w tej 
wsi nie morowa zaraza , lecz rodzaj zaraźliwej 
febry panował.

Wielka Brytanija i Irlandyja. A

W  skutek postanowienia Króla angielskiego; s 
ogłosił Namiestnik Królewski na wyspie St. Lucyi \ • 
Jenera ł Major Dawid Steward, zniesienie wszy- V  
stkieb prawnych niezdolności i ograniczeń, które 
od dawna nriażały czarnych mieszkańców tej wy
spy. Wyrok icb uwolnienia datowany jest pod 
dniem 6. Kwietnia 18 2 9 ,  z którym więc poczyna 
się nowa epoka dla kolorowych lej wyspy oby
wateli.

Naczelny W ódz wojska wydal rozkaz dzien
ny, w którym wyraża, iż Król Jtnć obcąo ułatwić 
środki przeniesienia się do prowincyj angielskich 
północno - amerykańskich, Oficerom, którzyby tam 
osieśó postanowili, rozkazał rozdawać iui tamże 
gruuta, w następującym stosunku: Podpułkownik
Otrzyma 1200  akrów, Major 1 0 0 0 ,  Kapitan 800, 
niżsi Oficerowie po 5o o , do czego jednak ten 
iest przywiązany warunek, i i  otrzymojąćy musi 
istotnie mieszkać i pole w oznaczonym czasie upra
wiać. Dolej czytamy w tym rozkazie, iż Oficero
wie starzy cbcęc emigrować, mogą sprzedać swoje 
stopnie, lecz trzecią c-ęść summy szacunkowej 
wlencias dopiero odbierze Oficer, jak złoży świa
dectwo, iż istotnie osiadł w wspoinnionej osa- . 
dzie. _ (D. A.)

Admiralicyja kazała ogłosić w kawiarni Lloyda 
urzędowe doniesienie, że bajecznem było poda
nie, jakoby Portngalczykowie znieważyli banderę 
angielską na okręcieLonacb, przytrzymanym przez 
eskadtę blokującą.

Koryjer i Times wyrażają się z wielką pogardą 
względem rozgłoszonej w wielo angielskich gaze
tach, a mianowicie w M orn ing-Journal, Stan d ard  
i A ge wieści o zmianie teraźniejszego, równie jak 
względem projektów do otworzenia nowego Mi- 
nisteryjum.

Dowiadujemy się z najświeższych gazet ir
landzkich , że władze rządowe wszędzie okazały 
się tak czynnemi, ouaiarkowanemi i stałemi , iż 
wszelkie obawy dalszych rozruchów uważać mo- 
źua za usuuione.

Podług wychodzącego wLimerick Dziennika 
zamierzał Lord Albert Connyngham podczas w y-
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boru w Clare dnia 3o. Lipca wystąpić jako kandy
dat przeciw 0 ’ Connelowi.

Na wyspie M alcie, skazano po dłagim pro- 
cessie dwóch greckich korsarzy ua śmierć i stra
cono na szańcach, które nad twierdzą la Valette 
panują.

Rossyja.
—  Z  Petersburga d. sa. (sĄ.) Lipcu. —

N . Cesarz Jm ć przybył d. 1 1 .  (23 ) Lipca 
wieczorem do Carskiego Siołu w pomyślnym sta
nie zdrowia.

N . Pan najwyższym reskryptem datowanym 
d. 16. Lipca w Peterhofie ozdobić raczył orde
rem Ś. Jędrzeja główno-komenderojącego oddziel
nym Kanhazkim korpusem Hr. Paszkiewicza E ry- 
wańskiego, za odniesione zwycięztwo w d. 19 . i 
20. Czerwca przy wsi Kamili i Mili Dozi nad 
korpusami Erzernmskiego Seraskiera i znanego w  
Azyi tureckiej wojskowego dowódzcy fI»ghi-Pa- 
t iy , z których ostatni wzięty w niewolę.

Dzienniki nasze zawierają następujące w ia
domości o dalszej podróży N . Cesarza Jm ci. 
Dnia 4- Lipca n. s. o godzinie 10  przed połu
dniem w yjechał N . Pan z Tulczyna i tegoż dnia 
w  wieczór stanął w  Białej Cerkwi. Nazajutrz 
rano obejrzał N . Pan szwadrony rezerw ow e B ry
gad, rezerw ow ey jazdy pierwszej dywizyi D ra
gonów  i pierwszej dyw izyi Strzelców  Jtonnych. 
O godzinie 5tej po południu, opuścił N . Pan 
Białą C erk iew , a obejrzawszy w e wsi R reb en - 
ki ściągnięty tamże batalion gwardyi pierwszej 
dyw izyi piechoty gwardyi, p rzybył w najpomy- 
ślniejsżein zdrowiu do K ijo w a , gdzie przyjęty 
został przez zgromadzoną ze wszystkich okolic 
szlachtę i nieliczone mnóstwo ludu, z nnjrado- 
śniejszemi okrzykami. N . Pan raczył się za
trzymać przed klasztorem Pieczarskim , gdzie  
przyjęty uroczyście przez M etropolitę i  Ducho
wieństwo odbył tam swoje nabożeństwo. Dnia 
6go Lip ca n. s. Cesarz Jm e o godzinie totej 
przed południem był na inszy odprawionej przez 
szanownego M etropolitę Eu gen iju sza, poczein 
zw ied ził pieczary w których leżą kości św ię
tych. Następnie udał się N . Pan do Arsenału. 
O  godzinie 6tej po południu oglądał zebrany  
tli batalion drugiej dywizyi piechoty gw ardyi 
bataliony dyw izyi rezerw ow ej piątego korpusu 
piechoty, tudzież rezerwową brygadę piątej dy
w izyi artylleryi i raczył oświadczyć swoje zado
wolenie ze stanu, w jakim znalazł to wojsko. 
W ieczorem  wspaniale oświecono miasto i ogród 
dworu.

N . Cesarz Jm ć  opuścił Kijów dnia jg o  
Lip ca n. s. o godzinie 5tej po południu i o go
dzinie totej wieczór p rzyb ył do Kozielca, N a 

zajutrz był N .  Pan na paradzie drugiego rezer- 
w ow ego korpusu jazóy  i oświadczył swoje 
pełne, zadowolenie z tego wojska. Dnia totej 
Lipca rano odbywane były obroty z ogniem ar- 
ly l le ry i ,  a o godzinie 6lej po południu zaszczy
c i ł  N. Pan swoją obecnością ćwiczenia w jeż
dżeniu, przedstawionych do postąpienia na wyż
sze stopnie Kadetów i rarzył tym młodym wo
jownikom życzyć szczęścia przy ich poslępie na 
Officerow. W e  wszystkich tych dniach naczel- 
nie dowodzący pierwszein w ojskiem , tudzież 
inni Je n era ło w ie  mieli szczście być zaproszeni 
do stołu N . Pana. Dnia 1 lgo  Lipca wyjechał 
N . Pan o godzinie 5lej rano do Czernichowa, 
gdzie był na nabożeństwie w tamtejszej Kat®* 
drze , po ukończeniu którego udał się w dals®? 
drogę i dnia 12 .  n. s. o godzinie 6tej po  p°~ 
łndniu przybył w pomyślnym stanie zdrowia do 
twierdzy Bobrusjk, T e g o  jeszcze wieczora, 
zwiedził N .  Pan kościoł tw ierd zy , tudzież w** 
równię Fryderyka Wilhelma. Dnia i 3 , L ipC* 
n. s. b y ł  N. Pan na paradzie zmiany slreżyN®^ 
woingermanlandzkiego pułku pieszego trzeciej, 
d y w iz y i , potem na nabożeństwie w Katedrze, 
a naostatku oglądał inne warownie twierdzy- 

an bardzo był zadowolony z dopełnionych ta ®  
robot.

O godzinie 8mej wieczorem uszczęśliwić 
N . Pan obecnością swoją obóz jeńców wojen
nych tureckich. Z  l iczby 2,000 znajdujący®1 
się w  nim T u r k ó w ,  dozwolił N. Pan powrócić 

-do ojczyzny 21 Offlceróm i 000 żołnierzom , * 
to z powodu ich późnej już starości i licznych 
rodzin.

Wiadomość od wojska przeciw Turcyi 
działającego.

Dziennik Odeski z d. » j .  Lipca (8. Sierp)  
zawiera :

Jenera ł piechoty Rotb idąc ku Mesemwry> 
z czwartą dywizyją nłanów, z pałkami k o z a c k i e ® 1 

Jeżow a i B ik ła n o w a , wzmocnionemi t r z e c i ą  brf* 
gada dywizyi siódmej został napadnięty dnia *0. 
(22.)  Lipca po południa po tej stronie rzek* W  
żahioj, przez nieprzyjaciela w liczbie 7,000 In“ * 
piechoty i jazdy z kilką działami, pod dowo * 
twem trzytnlnego Abdaracbman-Paszy. Prze® żw*^
we natarcie nłanów i ogień dział odparty nieprzy
jacie], ścigany b y ł  10  werst. Jenerał Wacht®^ 
wysłany był potem z jednym bałalijonem str® 
ców , jedną brygadą nłanów i ozterma dzi* a ^  
konnemi, przeciw nieprzyjacielskiemu obwaro 
nemu obozowi znajdującemu się na przylądku m> 
dzy Mesemwryją i R o w d ą , którego °* f  
kilku wystrzałach z dział i zręcznej broni p° j„ 
rżanych przez czas niejaki przez nMzycb *



*<5w wzdłuż płaszczyzn, poddała się na łaskę.—
W  tym samym czasie Jenerał Infanteryi Roth szedł 
ko Mesemwryi z główDę siłę swoją. W  tym 
dniu wzięto nieprzyjacielowi 800 lodzi w niewolę, 
®  dział, 9 chorągwi i jednę korwetę o 26 dzia
łach, Nieprzyjaciel ntracił oprócz tego i ,5oo In
d ii w poległych. Z  naszej strony poległo solodzi.

Tego samego dnia: Przednia straż Jenerała  
Rudigera, złożona z pułków : 3 7 g o  strzelców i 
kozackich iiijD8 ; Czernuhina, todzież z jednej 
“ Ompanii pijonijerów z dwoma działąmi lehhiemi 
Pod dowództwem Jenerała Majora Ż y ro w a , w y
szedłszy ze wsi Erkecz dla zajęcia drogi prowa
dzącej z Bałkano, napadnięty od nieprzyjaciela 
mającego przeszło 2 0 0 0 ludzi, odparł go i ścigał 
ai *a wieś Ropnran, na drodze do Burgas, prze
szło 10  werst. W  tej sprawie otrącili Turcy s 
chorągwie i i 33 wziętych w niewolę, między któ- 
jymi^ 12  Oficerów. Strata nasza wynosi tylko 6

Jenerał Roth donosi, że wojska nasze zajęły 
j  .** • Lipca Mesemwryją , gdzie znaleziono i 5

| 10  chorągwi i znaczną liczbę procbo i a- 
municyi. Osman Pasza dwutnlny, blisko 100 Ofi
cerów i przeszło aooo lodzi osady poddali się w  
niewolę wojenną; oprócz tego znaleziono 4  działa 
Opnszczone przez nieprzyjaciela w okolicy miasta.

P o zajęcia miasta Mesemwryi Jenerał Roth 
posłał Jenerał Majora Nabel z jednym pułkiem 

anów, aby opanował miasto Achiolo, coteż by- 
°  uskntoożnione, gdy okręt uważający to miasto 

w y*adził n# |ę j n;e wjeJką liczbę ludzi. W  tern 
mieście znaleziono 1 4  dział, 1 moździerz, 3  skła- 
7 prochu i wielki zapas soli. 

g  Jenerał Roth donosi raportem , że osada w 
orgae wyszła była d. 12 . przeciw przedniej stra

jk  , pod dowództwem Jenerał-M ajora
i"*  a ’ ^*°ry uderzywszy aa nięodparł ją i wziął 

’ działa. Nasze wojska zajęły miasto i zna- 
*  ̂ J * 01 ie,Z0le 10  dział. 

m- e“ erał Adjutant Baron Geismar pozwoliwszy 
mów* S*1°.0ln okolic Rachowy wrócić się do do- 
ttał i * ? 0'?*1 '  przez ten środek nie tylko utrzy- 
iatv °  l«) okolicy, lecz sami Tu rcy mieszka*
•tła ' ° r  | werst co chwila przychodzą, Jub przy
śpiewkę Q*8*r<̂ w prosić, aby ich wziął pod twoję

*łojao^d°IS ^ 'P 0* : Jenerał Lejinant Riidiger 
*ództw en?3 ' Z, ,’ 0is,' iem będącem pod jego do- 
i*cielshiei Wj  ’ ’ .by L  napadnięty od nieprzy-
*eoiętp. l8zdy 5 pomimo przewyższającej siły po 
jaciel *n f.!ły° * CŁe- ltw *i?c«i tr*y godziny nieprzy. 
tka nas? .PobllF ■ poszedł w rozsypkę. W o j- 
ntraoii n‘ miasto Ajdos. W  tćj rozprawie 
*?«U w -ePr*y)a« el 4 d ziała, 2 2 7  ludzi w zię .

0l«w oIę, między którymi 7  Oficerów i

<00 zabitych. M iędzy innemi zdobyczami zna
leźliśmy w mieście 5oo baryłek prochu i obóz z  
z 600 namiotów. Nasza strata nie wynosi 10 0  
ludzi zabitych' i lanionych wraz z Oficerami.

Doia i 4- (26  )  L ip ca : Główna kwatera przy
była do Ajdos.

Wiadomość od oddzielnego korpusu Kau- 
kazkiego.*)

Naczelny dowódca oddzielnego korpusu kau- 
kazkiego, dowiedziawszy s ię , że Seraskier opu
ścił Ercerum  na czele swój potęgi i znajdował 
się przed tem miastem na drodze wiodącej do 
Kars, udał się przeciw niemu z większą częścią 
swego wojska i przeszedł bardzo trudny do prze
bycia ł-ńcnch gór Saganlu.

Torcy zdziwieni zjawieniem się Rossyjan na 
drodze, gdzieicb się wcale nie spodziewali, po
dwoili ostrożność i oddziały ich ZBjęły wszystkie 
gościńce prowadzące do naszego obozu; oddział 
Osmana Paszy , który dotychczas Bardnz zajmo
w ał, uzyskawszy posiłki odebrał rozkaz , przybli
żenia się ile możności do prawego bokn naszego 
o b o zu , aby z tem większą łatwością mógł śledzić 
wszystkie nasze poruszenia.

Dnia 16 . ( 2 8 )  Czerwca oddział ormiańskiej 
konnicy z K ars, dostrzegł o 9 werst od oboza  
przednie straże Osmana Paszy. Chcąc obszerniej
szych w tym w zględzie zasięgnąć wiadomości,na
czelny Dowódzca Hr. PaskiewiozErywański, w y
słał nazajutrz o świcie w  tym samym kierunku 
piórwszy pułk muzułmański uformowany w  pro* 
wincyi Karabagh, a odebrawszy doniesienie, że  
konnica i piechota nieprzyjacielska istotnie tam 
się znajdoje, wyprawił przeciwko niej'pod do
wództwem Podpułkownika (teraźniejszego Jene- 
rała-Majora) Barona Friederiehs, batalijon E ry*  
wańskiego pułku fcarabinijerów z 4<ua działami i 
pułkiem kozaków.

Osman Pasza korzystnie porozstawiał twą pie
chotę na w zgórzu , zasłonionem szańcami w inie- 
sioDemi z kamieni, sa którćrn zaczynała się tpa- 
dzistość lasem porosła i wysłał swoję jazdę na
przód. Baron Friedericbs umiał przez zręczne  
obroty sprowadzić konnicę turecką pod ogień na- 
tzój artyleryi, a korzystając z nieładu, jaki ona 
wrzuciła pomiędzy n ieb , uderzył przy odgłosie 
bębnów ua szańce, gdy tymczasem pułk muzuł
mański , wspierany przez kozaków, nagle rzneił 
się na nieprzyjaciela. Turcy przyjęli nas w  małćj 
o d ległości rzęsistym plutonowym ogniem ; lecz ba
talijon Erywański karabinijerów mimo to fiągls

*) Poniisza potyesha popraediała bitwy, októryab 
doniósł raport umiessetony w Nracb. 91- i 92. 
Gai. u. P. B.



naprzód postępował nie wystrzeliwszy ani razu , 
a Pułkownik Ushow dowodzący pułkiem muzuł
mańskim bez przestanku nacierał na jazdę turec
ką , rozbił ją , pierwszy wszedł w szańce i razem 
z kozakami ścigał konnicę i piechotę turecką o 
ile miejscowość dozwalała.

Turcy stracili w tej potyczce do 3oo ludzi 
w poległych i rannych , 8 sztandarów i przeszło 
100  jeńców. Liczba wojska tureckiego docho
dziła 1200  ludzi piechcty i 4° °  konnicy. Strata 
nasza bardzo jest mała.

Turcy ja. ,
—  Z  Konstantynopola d. 16 . L ip c a .  —

P o se ł  angielski R ob ert  Gordon miał dn.a 
* 3 .  Lipca u Sułtana w namiotach na wielkiej 
łące bujukderakiej, uroczyste wstępne posłucha
nie.

P o se ł  miał do Sułtana mowę w angielskim 
języku którą E srar  - E fendi na turecki język 
przy tłumaczył a na którą Kajmakan Pasza od
powiedział , gdy' mu Sułtan w p r z ó d  treść od
powiedzi w kilku słowach podał. Sułtan oświad
czy ł  swoje ukontentowanie z tąd, że Król Jm ć 
angielski wybrał na Posła swego przy  W . P o r 
cie tak mądrpgo i D t n i ar k ow a ne go  męża. P o 
seł był przyjęiy  z wielką okazałością. Uważano, 
p rzy  tem że odstąpiono w w i e l u  punktach o d '  
przestrzeganej dotąd, przy takich tiroczysto- 
ściacb etykiety, mianowicie że dozwolono Po^ 
słowi mieć przy boku szpadę co przedtem nie 
było  wolno.

—  Z  tam tąd d. 25. L ip c a . —
Dnia 2o. b. m. miał król. duński Minister- . 

R ezydent uroczyste posłuihznie u Sułtana w na
miocie na wielkiej łące bujnkderskiej.

Dnia a5 . miał król. prnski Poseł P . R o je r  
wstępne posłochaoie u Ksjmsksna F‘ aszy. Uro
czyste jago posłuchanie u Sułtana przeznaczo
ne było na dzień. *7. b, m.

Od kilkn doi rozchodzą.się tn wieści o nie
pomyślnych wypadktcb dla oręża tureckiego w .. 
Azyi. Mówią o znacznych bitwach zaszłych 
pod Erzerum, w któiych wojska eraerumskiego . 
Ser«skiera miały być pobite przez  wojska ros- 
iy j ik ie , nadaszłe z Kars pod dowództwem samego 
Hrabi Paszkiewicza, i wielką poniesły stratę w 
jeńcach, działach i amunicyi. Oprócz tego od
dział ro i iy j ih ie j  floty okazał się pod Trapezun- 
tem i rozpoczoł ogień przeciw  temu miastu.

Porta wysłała Tatar Agassi (Agę TułaTÓw,) 
ją prędko i dokładnie uwiadomił o stanie rze
czy w tej okolicy. W  tym samym czasie zajął 
korpos rossyjski wysłany na podjazdy, i wzmo
cniony kilka ormiańskich pntkow zostających pod 
sprawą Ormiańskiego Jenera ła  O annes, tw ier
dzę Wan (nad jeziorem tego imienia), jak utrzy
mują, przez  zdradę licznych syzmatyckich Or
mian tam zamieszkałych.

Od Balkenu donoszą, że Rossyjanie po szczę
śliwych potyczkach pod Sznmlą i nastąpionem 
w d. 3 o. Czerwca poddania się S y l i s t r y i , go- 
towali się do przejścia przez góry i podstąpieni® 
pod Bnrgss, w czern wspierać ich miał od stro
ny morza liczny korpus wysadzony na ląd rt 
Sizepolu . *) Z  swej strony nżywa Porta wszel
kich środków aby postępom nieprzyjaciela p°* 
ło ży ć  tamę. Przeszłego tygodnia przybyły  * 
S y ry i  wojska i odeszły z tąd na teatr wojny- 
Blisko W iddynu miał już stanąć Pasza Skutsri 
z wojskiem wynosz.ącem 20,000 najwięcej Al- 
beńczyków. W  Smyrnie oozekują p r * y b fc’a 
z okolicznych prowineyj i5 ,ooo , które n a t y c h 
miast pójdą przez Gallipoli do Adryjanopol*- 
Na rozkaz Sułtana mocno nzbrajają AdryjacO' 
poi, KirKilissę, Zofija  i Nissę.

Nakoniec Topczy  Paszy Osman Pasza w y
ruszył z lioznym korpusem do Szila  na Aeyjp- 
tyckim brzegu czarnego morza na w s c h ó d  od 
Bosforn,. gdzie Rossyjanie chcieli znowu wyła
dować i szkody narobili.

Oddział floty rossyjskiej z 16  okrętów wo
jennych , między któremi 4 linijowe, krążył ^  
tych dniach koło samego ujścia do Bosforu pr*' 
wie na wystrzał od narożnych zamków tej cie
śniny.

Przed  kilką dniami stracono Knmbaradc*y" 
lar - Kiajassi, rzecznika bembardy jerów ,. Ba 
pełnione przez ten korpus występki, co jego n*®' 
dbałości przypisywano.

Żniwa tegoroozne w Azyi i Rnnielii s? 
nader o b f i te , a dowieżionem powtórnie zbo 
żem i innemi żywnościaini stolica została do 
statecznie i na długo w potrzebne zapasy 
opatrzona.

(D . A.)

*) Po d łu g  wiadomości z Odessy z dnia 3 i- I 
przeznaczona hu temu w ypraw a złożona a g ctfa- 
igooo lu d z i ,  w ypłynęła  dnia 27. Lipca a 
stopola.
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